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Pozytywnie zaopiniowanie zmiany w statutach dwóch placówek: Szpitala Miejskiego Specjalistycznego im.
Gabriela Narutowicza (druk nr 1054) oraz Szpitala Specjalistycznego im. Stefana Żeromskiego SPZOZ w
Krakowie (druk nr 1055) - tym m.in. zajęli się radni podczas posiedzenia Komisji Zdrowia i Uzdrowiskowej.

Zmiany w statutach obu placówek są tożsame i zakładają umożliwienie wykonywania odpłatnych
zabiegów komercyjnych. - Szpital udziela świadczeń zdrowotnych finansowanych ze środków
publicznych ubezpieczonym oraz innym osobom uprawnionym do tych świadczeń na podstawie
odrębnych przepisów nieodpłatnie, za częściową odpłatnością lub całkowitą odpłatnością. Szpital
może udzielać świadczeń zdrowotnych za całkowitą odpłatnością osobom nieposiadającym lub
nierealizującym prawa do świadczeń opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych
wyłącznie na ich wniosek – o taki zapis mają zostać zaktualizowane statuty dwóch placówek, jeśli
radni podejmą projekty uchwał według druków nr 1054 i 1055.

Jak zapewniał Artur Pocielej, dyr. Biura Nadzoru Właścicielskiego, zmiany te nie będą mieć żadnego
wpływu na pacjentów ubezpieczonych, zabiegi mają być wykonywane po godz. 15.00. Jacek Żak,
dyrektor Szpitala Specjalistycznego im. Stefana Żeromskiego wyliczał, że Szpital Uniwersytecki na
zabiegach komercyjnych zarobił w 2024 roku 64 mln zł, Szpital Specjalistyczny im. Józefa Dietla – ok.
5 mln zł, Szpital Powiatowy w Zakopanem – 2,4 mln zł, a placówka w Kraśniku – 4 mln 600 tys. zł. – To
szansa dla miejskich szpitali, by wykorzystać jeszcze lepiej sprzęt, a zarobione w ten sposób środki
inwestować w szpitalną infrastrukturę – dodawał Jacek Żak. Radni wyrażali poparcie dla zmian w
statutach, odrębne zdanie wyraziła radna Aleksandra Owca, która zauważyła, że wprowadzane
zmiany będą szkodliwe dla publicznej ochrony zdrowia.

Radni pozytywnie zaopiniowali oba projekty uchwał dotyczące zmian w statutach miejskich szpitali.
Przyjęli też plan pracy oraz harmonogram komisji na 2026 r.


